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Zmiana prawa górniczego.
Strajk westfalski zdaje się będzie 

przyczyną, źe rząd nareszcie zabierze 
się do zmiany prawa górniczego i gór­
nikom większej udzieli opieki przed 
wyzyskiem pracodawców i poniewiera­
niem przez urzędników. Dzisiejsze g a ­
mety berlińskie donoszą, że odbyło się 
posiedzenie ministrów pod przewodni­
ctwem kancleiza, na którem postano­
wiono przedłożyć posłom natychmiast 
nowelę do prawa górniczego. W  tern 
nowem piawie określą podobno, jak 
długo ma trwać szychta włącznie wjazdu 
t wyjazdu, dalej sprawę nadszycht i 
•pańskich* szycht, obowiązkowe wpro­
wadzenie wydziałów roboczych po wszyst­
kich kopalniach, zakazanie kasowania 
Wózków, określenie kar dozwolonych 
w pewnym czasie.

Oczywiście, że to nowe prawo nie 
tylko będzie obowiązywało Westfalię, 
®le także Górny Śląsk. Posłowie polscy 
wystąpią naturalnie w obronie górników 
polskich, przedstawią ich położenie i 
tyczenia. Dla tego dobrzeby było, aby 
górnicy nasi po wszystkich kopalniach 

naradzili gruntownie nad  swojem 
położeniem, opisali je i opisy przesłali 
do redakcyi naszej, a my przeszlemy je 
Kołu polskiemu. Chodzi przedewszyst- 
kiem o rzeczy następujące:

1) |ak się obchodzą z górnikami 
Urzędnicy, czy ich wyzywają lub biją?

2) Jak długo trwa szychta, włączyw- 
*zy w to już czas wjazdu i wyjazdu.

3) Ile nadszycht muszą górnicy robić?
4) W  jaki sposób, jak często i jak 

Wysoko karzą górników?
T e i podotine sprawy niechaj górnicy 

opiszą dokładnie i sumiennie, bez prze­
sady, tylko szczera prawdę i listy prze­
szłą do redakcyi naszej. Nikt się oba­
wiać nie potrzebuje, bo ani my ani 
Posłowie nikogo nazwiska nie wyjawią.

Górnicy niechaj się pospieszą z nad ­
syłaniem nam tych opisów, bo materyał 
tńoże być wnet potrzebny posłom, jeśli 
rząd w krótkim czasie przedłoży po ­
prawkę do prawa górniczego. Ale raz 
leszcze wzywamy wszystkich: Piszcie
tylko prawdę. Skoro odbierzemy mate­
riał, wyszlemy go do Berlina Kołu 
Polskiemu.

   ___

Mowa
posła Jana Brejskiego,

Powiedziana w parlamencie dnta 2} go  
tyczn ia  przy obradach nad inter pelacyą 

tv sprawie bezrobocia górników.

(Ciąg dalszy i dokończenie.)
Mówca z narodowo-liberalnej partyi 

P- Beumer mówił, jeżeli go dobrze zro­
zumiałem, źe w kopalni NeumClhl każdy 
* °b o tn iK  zaiabia co najmuiej 4 marki 
S iennie . Przypadkiem mogę właśnie 

do tej kopalni skonstatować, że gór- 
!* Stelmasz\ński zarobił: w paździer­

z u  1^04 r. 88,50 mk.
'Słuchajcie I słuchajcie! u socyalnych 

demokratów') 
listopadzie 1904 r. 74 mk. 

w . .  Wiemelhausen górnik Hain za- 
.>,ał 3 3° mk. dziennie, mając rodzinę 

8 J 'C*a|!?cą s '§ z 12 osób, pomiędzy temi 
 ̂ d z i ec i  niżej lat 14. W  jaki sposób 

ylał rodzinę tę wyżywić, jest mi nie- 
^°Jętem.

(Bardzo słusznieI u Polaków).

Więcej materyału w tej sprawie nie 
będę już przedkładał, natomiast pragnę 
poruszyć inną jeszcze sprawę. Z kół 
lekarskich odebrałem list, w którym 
krytykują ostro postępowanie z górni­
kami w okolicacłt Rtihry, a mianowicie 
to, że zarząd wzbrania się wydawać im 
odpisów orzeczenia lekarza kopalni, 
jeżeli chcą się udać do innego bezpar- 
cyalnego lekarza. W  przypadkach takich 
wyższe instaneye oświadczają, że 01 ze- 
czenie bezpareyalnego lekarza znaczenia 
mieć nie może, ponieważ wystawił je 
nie znając odnośnych akt.

Sądzę, że zmiana pod tym względem 
jest konieczną. Mam tutaj rostrzygnię- 
cie pruskiego ministerstwa handlu w 
sprawie górnika Brukiewicza z Rauxel. 
Brukiewiaz roku zeszłego pojechał za 
urlopem w Poznańskie, gdzie zachoro­
wał a lekarz skonstatował chorobę na 
robaki. Kopalnia wzbraniała się wypła­
cić mu należących się dyet podczas 
choroby, ponieważ nie dowierzała o d ­
nośnemu lekarzowi i żądała od chorego, 
aby udał się do innego lekarza o 20 
kilometrów mieszkającego i temu kazał 
się zbadać. Lekarz odnośny opaił  się 
temu i poszedł aż do ministerstwa han­
dlu. które skargę jego oddaliło.

(Słuchajcie! słuchajcie u Polaków.)
Mości panowie I Komunikuję to bez 

wszelkich komentarzy i dodaję tylko, 
że wiele skarg słyszałem na zle obcho­
dzenie się lekarzy z górnikami, którzy 
szydzą sobie wprost z nich w dodatku. 
Czy szyderstwem nie trzeba nazwać p o ­
stępowania dr. Meyera z Hdrne, który 
starał się wytłomaczyć biednemu kalece, 
źe może sol ie jeszcze zarabiać, jeżeli 
zostanie muzykantem!

Na oko m. p. są to drobnostki, ale 
drobnostki takie rozgoryczają i są dla 
odnośnej osobistości bardzo bolesnemi. 
Takie drobnostki wywołały wielkie re- 
wolucye, takie drobnostki wywołały i 
teraz obecne bezrobocie. Ponieważ zaś 
są to drobnostki, które nikomu korzyści 
nie przynoszą, należy postarać się o 
ich usunięcie.

Ale i większych rzeczy nie trzeba 
z oka spuszczać, a do tych zaliczam 
kwestyę zarobku i samowolne karanie, 
a dalej zależność, w której mają być 
górnicy trzymani. Skoro robotnik w o d ­
nośnej kopalni pracować nie chce, musi 
opuszczać natychmiast mieszkanie to­
warzystwa, traci prawo do kasy wsparć, 
a są to wszystko środki, aby wolność 
robotników skrępować. Ganiono już 
tutaj, że zarząd kopalń zawiaduje sa­
mowładnie kasami wsparć, bez udziału 
górników, a dodać jeszcze mogę, i e  
w niektórych kopalniach zarządy uży­
wają tych pieniędzy, aby górników poli­
tycznie skorumpować.

Słuchajcie! słuchajcie! u Polaków.)
Mości panowie! Prawa polityczne 

robotników górniczych stają się wogóle 
coraz więcej iluzorycznemu Kto się je­
dnak i na tern polu spodziewa od pań­
stwa pomocy, ten zwraca się pod fał­
szywy adres. A dm inistracje  kopalń 
mogą zastępcom rządu z całkowitem 
prawem powiedzieć: Zamiatajcie prze-
dewszystidem przed własemt drzwiami, 
bo w państwowych przedsiębiorstwach 
zatrudniony robotnik posiada jak naj­
mniej wolności. Znanein jest również, 
co czyni polieya, aby robotnikom ukró­
cić prawo stowarzjszania się i zgroma­
dzania. Zebrania bezprawnie rozwię- 
zuje się, a gdy się kto uskarży, n a ten ­
czas instytucya, do której się udał z za­

żaleniem, bierze w obronę kurczycieli 
prawa i wspomaga ich. Na to twier­
dzenie posiadam dowody i na życzenie 
mogę ich każdemu dostarczyć.

•Mości panowie! Pan  kanclerz rze­
szy stanął w bardzo energiczny sposób 
w obronie indywidualnej wolności robo­
tników. Uczynił on pośrednio strajku­
jącym górnikom zarzut, jakoby znisz­
czeć zamierzali indywidualną wolność 
tych, którzyby pracować chcieli, jedna­
kże mości panowie, jakąż jes t  ta wol­
ność idywidualna w tych przedsiębior­
stwach, które zależnemi są od p. hra­
biego BUlowa ? Mam tu urzędowe świa­
dectwo prowadzenia się, w którem z bru­
talną otwartością powiedziano: Robo­
tnik prowadził się pod każdym wzglę­
dem wzorowo, jednakże przy wyborach 
do prawodawczej korporacyi nie głoso- 
sał tak, jak tego wymaga rząd, zatem 
robotnika tego należy ze służby zwol­
nić. Świadectwo to — złożę je w ory­
ginalne na stole izby — brzmi, jak  na- 
następuje:

• świadectwo prowadzenia się: F ran­
ciszek Gutowski, urodzony 10, I I ,  49 
w Kragu, powiat starogardzki prowin- 
rya  zathodniopruska, wyznania katolic- 
kiogo, zatrudniony był od 18, 10 75, 
do 19. 4. 1904. jako robotnik magazy­
nowy w urzędzie prowiantowym, póź- 
niejszj’m magazynie pomocniczym w 
Starogardzie został zniesiony, w miejsce 
jego urządzony magazyn pomocniczy 
i tenże oddany pod administracyę urzędu 
prowiantowego w Gdańsku. Od tego 
czasu powierzono panu Gutowskiemu 
opiekę nad wszystkiemi w rzeczonym 
magazynie złoźonemi materyałanu, na­
rzędziami itd. pod nadzorem i kierowni­
ctwem urzędu prowiantowego.

Wymieniony — mośct panowie, 
teraz przychodzi rzecz główna — 
okazał się na swojem stanowisku 
skromnym, zaufania godnym, pilnym, 
trzeźwym, także rzetelnym i zażywał 
zaufania urzędu prowiantowego. Tym ­
czasem podczas ostatnich wyborów 
do seimu oddał głos swój kandydatowi 
Polaków, skutkiem czego król. inten- 
dantura XVIII korpusu J. N. 487,3 III 
pod datą 17. III. 1904. zarzadz.iła jego 
zwolnienie na zawsze ze służby w a d ­
ministracjo woiskowej. Zwolnienie na­
stąpiło dnia 13 kwietnia l ip ą .  Gdańsk, 
dnia 19. V. 04. Urząd prowiantowy. 
Reuss. Kirsch. »Pieczęć jest wydru­
kowaną.*

Mości panow>'e, i tu mówi się jeszcze
0 indywidualnej wolności robotnika, 
a p. kanclerz rzeszy przychodzi do nas
1 staje w obronie tych biednych, którzy 
chcą pracować!

Jednakże gorzej jeszcze będzie. Ów 
robotnik Gutowski otrzymał po wypo­
wiedzeniu skutkiem choroby krótki czas 
dziennie 1.50 m. wsparcia z kasy cho­
rych. Żona jego, zdaniem lekarza rów­
nież była chorowiią, renty inwalidzkiej 
nie może otrzymać, również odpowie­
dniego zatrudnienia. W  nędzy swej 
zwrócił się więc do urzędu prowianto­
wego z prośbą o jednorazowe wsparcie. 
Otrzymał następującą charakterystyczną 
odpowiedź:

• Urząd prowiantowy. J. N. 3875. 
Gdańsk. 20. 8. 04. Do dawniejszego 
robotnika p. Gutowskiego — Starogard, 
ul. Fryderj kowska 56. Na podanie pana 
z dnia 18. 7. r. b. o jednorazowe wspar­
cie donosi panu niniejszem urząd pro­
wiantowy, że wedle zażądanego od 
administracyi policyi wywiadu nie żyjesz

pan żadną miarą w złych warunkach 
i wystać możesz bardzo dobrze z 1.50 m. 
dziennego wsparcia z kasy chorych; 
żona ma bj’ć zdrową* — lekarz twierdzi 
odwrotnie — »i mogłaby -posługami 
również nieco zarobić, tern więcej, że 
pan w nieobecności żony mógłbyś 
bardzo dobrze utrzymaniem domu się 
zająć*.
(Słuchajcie, słuchajcie! u socyaiistów.)

• Córka pana, zatrudniona w fabryce 
obuwia, nie może tu wchodzić w grę, 
bo po przyjęciu służby sama o siebie 
s tarać się może*.

T ak  oto administracya państwowa, 
która podlega p. hr. Biilowowi, d!>a o ro­
dzinę, w ten sposób rozbija rodzinę! 
Żona ma p  »iść poza dom, a chory mąż 
ma się staiać o dom.

W odpowiedzi wyrażono dalej, co 
następuję:

• Po powyższym wywiadzie nie mo­
żemy stawić wniosku o jed norazow e dla 
pana wsparcie. Wniosek podobny jednak 
niema tu wedle odnośnego przepisu 
z dnia 17 marca 1904 i pod tym wzglę- 
dem racy i bytu, bo tylko za takimi 
robotnikami można się wstawić, którzy 
nie doprowadzili sami do zwolnienia ich, 
lub też go nie zawinili.

(podp.) Reuss. Kirsch*.
A więc wiernego i sumiennego ro­

botnika wypędza się z pracy dla tego, 
że skorzystał z swego prawa wybor­
czego, jak mu sumienie nakazywało, 
a następnie odbiera mu się jednorazowe 
wsparcie, bo zwolnienie swoje sam za­
winił.

Oto jest indj'widualna wolność, którą 
pan kanclerz rzeszy daje robotnikom 
w swoich zakładach. Zdaniem pana 
kanclerza rzeszy ten tylko robotnik ma 
być zapewne wolnym, który popełnia 
zdradę wobec swych towarzyszy', który 
chce zniweczyć bezrobocie. Zresztą 
pozostawia mu się tylko tę wolność, źe 
może umrzeć śmiercią głodową. Mości 
panowie, starałem się, abym przy tym 
temacie nasze polskie skargi pozostawił 
na uboczu, nte zrozumielibyście jednak 
tego, panowie, gdybym kilku słowy nie 
poruszył stanowiska, jakie zajmują polscy 
górnicy w zagłębiu Ruhry wobec obecne­
go  bezrobocia.

Mości panowie! W  prasie svndyka'u 
odczuć można prawdziwą wściekłość 
7 tego powodu, że polscy górnicy nie 
chcą zniweczyć bezrobocia, że nie chcą 
popełnić zdiady wobec swych towarzyszy 
niemieckich, bo przekonali się, że byłoby 
to haniebnem. 1

Mówca narodowo-libeialny p. Schmie- 
ding wyraził się w parlamencie, myśląc 
o robotnikach, którzy ze wsi przybyli do 
okręgu górniczego, że niezrozumiałem 
by to było, gdyby dążyli do Westfalii 
a nie znajdowali tam lepszych warunków. 
Następnie powiedział p. Schmieding do­
słownie :

Mości panowie, to odnosi się prze- 
dewszystkiem do górników polskiego 
języka, którzy niestety w Westfalii 
należą do najniespokojniejszych ele­
mentów wśród górników. W tychto 
niespokojnych i napływowych elemen­
tach znajduje się w ostatniej instancyi 
w większej części powód tych wielkich

— jak się mam wyrazić? — roz­
ruchów.

(Bardzo słusznie!)
Mości panowie, te niespokojne 

i napływowe eleme.ita, które chodzą 
od kopalni do Kopalni i nigdzie nie 
zagrzeją miejsca, dla których czaru-;



jące słowo: ojczyzna f rodzina nie
ma znaczenia, są wodą na młyn dla 
agitacji soevalno-denml.rntycznej. albo, 
Jak się mój przyjaciel Hirsch słusznie 
wyraził, dla socyalno-demokratycznego 
wiehizycielstwa.
Mości panowie 1 Nasamprzód wy­

pycha się polskich rnbatników znnnemi 
środkami z ojczystej gleby, czyni się 
wszystko, aby ich tam germamzować, 
a następnie przychodzi się z zaizutami, 
jakoby robotnicy polscy o czarującem 
słowie: ojczyzna i rodzina dawno już
byli zapomnieli i mówi się o tern, 
jakoby ci niespokojni i napływowi ro­
botnicy byli narzędziem socyalnej de­
mokracji. Aleź, mości panowie, to zga­
dza się tylko o tyle z prawdą, źe 
niestety część robotników polskich rze­
czywiście zapiera się swojej narodo­
wości. jednakże robotnicy, którzy na­
rodowość swą szanują, posiadają tę 
ambicyę, iż chcą udowodnić, że naro- 
dowo-polski robotnik w równej mierze 
bronić może praw stanu robotniczego, 
jak socyalno-demokratyczny. Dopóki 
polscy robotnicy zachowają swoją naro­
dowość, dopóty ich czerwone morze nie 
pochłonie!

Mości panowie, jeżeli jednak chodzić 
będzie o obronę praw i wolności ro­
botników^ natenczas polscy robotnicy 
każdego czasu stać będą po stronie 
swych towarzyszy niemieckich, tak samo 
jak wczasach wiosny narodów młodzież 
polska pomagała obywatelom Berlina 
W uzyskaniu konstytucyi.

Koło polskie w parlamencie solida­
ryzuje się z pobkimi robotnikami, o ile 
ci walczą prawnemi środkami za swoje 
prawa i za prawa stanu robotniczego 
w ogólności. Koło polskie zleciło mi, 
abym tu w energiczny sposób stanął 
w obronie uprawnionj-ch żądań górni­
ków w zagłębiu Ruhry. Kolo polskie 
jest gotowe do wspólnego działania 
i wspólnej pracy ze wszystkiemi stron­
nictwami tu w parlamencie, aby w dro­
dze prawodawstwa usunąć niedomaga­
nia. I my żądamy państwowego prawa 
górniczego na zdrowej, sprawiedliwej 
i robotnikom przyjaznej podstawie. 
Obecnie jednak żądamy, aby rząd 
wszystko uczynił, by górnikom w za-

J;łębiu Ruhry dopomódz do zwycięstwa, 
eżeli rząd postąpi sobie energicznie, 

natenczas syndykat ustąpi. Syndykat 
nie poniesie dla tego szkody, a baro­
nowie kopalniani nie zostaną zrujno­
wani. Na dowód mogę panom n. p. 
oznajmić, źe przed godziną otrzymałem 
z Bochum list z doniesieniem, iż za­
stępcy kopalń *Freie Vogel* i »Unver- 
hofft* wczoraj w Bochum z zastępcami 
górników pertraktowali i umowę za­
warli. Zastępcy tych dwóch kopalń, 
które do syndykatu nie należą, uznali 
zastępstwo górników. Akceptowali wię­
kszą część żądań, mianowicie oświad­
czyli się za zaprowadzeniem wydzia­
łów robotników. Ugoda została wczo­

K lem en s Junosza’;

Pierwszy Dzień
mioDowesjo miesiąca.

(O p ow iad an ie  p raw n ik a .)

3) (Ciąg dalszy i dokończenie).
Ubezpieczywszy w ten sposób osobę 

wiarołomnej, a już conajmniej silnie 
poszlakowanej żony mojej od strony 
zewnętrznej domu, postanowiłem prze­
ciąć jej możność ucieczki przez drzwi. 
W  tym celu zaprowadziłem ją do sy­
pialnego pokoju, obejrzawszy poprzednio 
zamek i schowawszy klucz do kieszeni. 
Każdy mól krok wywoływał w niej 
przerażenie, a gdym ją surowo i kate­
gorycznie zapytał o nazwisko wspólnika 
przestępstwa, gdym zażądał, aby mi 
wyiawila jego nazwisko, wybuchnęła 
spazmatycznym płaczem.

I tę metodę znam.
W idząc, źe dziś już nie zdołam wy­

dobyć zeznania, włożyłem klucz w ze- 
tnek i rzekłem:

— Pani... przyznam się, źe wyobra­
żałem sobie inaczej pierwsie chwile 
małżeńskiego pożycia, gdy jednak zna­
lazłem ślady niegodziwych czynów, zmu­
szony jestem panią uwięzić.

— Mnie!? — krzyknęła, zrywając się 
K krzesła.

— Tak... panią... O! nie lękaj się, 
O ile możności chcę unikać skandalu... 
dlatego nie posyłam po wójta, nie roz­
stawiam wart.

raj podpisaną, a dziś zajechać mieli 
górnicy do kopalń »Freie Vogel* i »Un- 
verhofft*.

M. p., jeżeli pojedyńrzy właściciele 
kopalń godzą się z górnikami, jeżeli 
pojedynczy właściciele kopalń ustąpić 
mogą, natenczas syndykat mógłby do­
prawdy być przychylnym górnikom.

(Bardzo słusznie!)
Jeżeli zaś syndjkat nie chce, naten­

czas niechaj rząd raz też na właściwem 
miejscu okaże swą sprężystość i energię, 
a wtenczas górnicy w zagłębiu Ruhry 
otrzymają pomoc.

(Bardzo słusznie! i oklaski.)

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 20 stycznia.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 
zawiadomił sekretarz stanu Posadowski 
posłów, źe traktaty handlowe zostaną 
im przedłożone I lutego. Następnie 
obradowano w dalszym ciągu nad eta­
tem pocztowym, który też uchwalono.

W  dyskusyi wytaczali posłowie roz­
maite życzenia, mianowicie w sprawie 
ograniczenia służby w sobotę wieczorem 
oraz w niedzielę i święta. Dalej doma­
gano się dla wiejskich listowych czapek 
z klapami na uszy, osobnego wynagro- 
dzezia za służbę nocną, rozszerzenia 
połączeń telefonicznych w okolicach 
wiejskich itp. Na wywody te odpowia­
dał minister KrStke, w części przyrze­
kając uwzględnienie życzeń.

W  sprawie polskiej przemawiał poseł 
k s .  p r a ł a t  J a ż d ż e w s k i ,  wskazując na 
to, że rząd regularnie nie uwzględnia 
zażaleń Polaków w sprawie przesyłek 
ich listów. Trudności ztąd pochodzą, 
że władze pocztowe wysyłają urzędni­
ków pocztowych w głąb Niemiec, a na 
miejsce ich ustanawiają urzędników nie 
znających języka polskiego. Niższe 
warstwy ludności polskiej nie są wsta­
nie niemieckich adresów na listach na­
pisać, a nieraz byliby poszkodowani, 
gdyby listy ich miano odsyłać do biura 
tłomaczeń.

Skarżono się także nad podwójnie 
karanie urzędników za przewiniena, jak 
zdarzyło się naprzyklad w Opolu, gdzie 
pewnego urzędnika, który przez za­
pomnienie zostawił klucz w zamku szafy 
do pieniędzy, skazała władza przełożona 
najpierw na IO mk. kary a następnie 
jeszcze cofnięto go w awansie. Minister 
przyznał też, że takie podwójne karanie 
jest niewłaściwe i postara się, aby 
w przyszłości nie zachodziło.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek; na porządku obrad etat 
kolonii afrykańskich.

Pam iętajcie o składkach  
dla strajkujących!

—- Wójt?! warty?1 Boże, cóż to zna­
czy ?I

— To znaczy, że przepędzisz pani 
noc dzisiejszą w tym pokoju, pod klu­
czem.

— Ta?
— Zapewne... Nie radzę próbować 

ucieczki, bo sam pilnować będę okna.
— Boże wielki, ten człowiek zwaryo- 

wal! Zawołam na pomoc!
— Nie radzę robić krzyków, bo na­

tychmiast posyłam po wójta.
Padła z płaczem na łóżko, ja  zam­

knąłem drzwi na dwa spusty i, uzbro­
iwszy się w kieszonkowy rewolwer, do 
białego dnia przechadzałem się po ogro­
dzie i dziedzińcu.

Tak przepędziłem pierwszą noc po 
ślubie.

O dziewiątej rano przyjechała teś­
ciowa, taka rozpromieniona, wesoła, 
uśmiechnięta, jak gdyby nie było na 
świecie wiarołomców, morderców, pod­
palaczy, złodziei. Śpieszyła do »gniazdka 
gołąbków* Ironio!

Zaraz z miejsca obrzuciła mnie py­
taniami:

— Jakże nasza droga Manieczka? 
co? jakże?

— Są silne poszlaki — odrzekłem, 
kłaniając się sztywnie.

— Poszlaki? na nią? ależ ty masz 
bzika, mój zięciu!

— Ani odrobinki, łaskawa pani.
i— O co ją posądzasz?

D o d z isie jszego  ntim erti „G órno­
ślązaka  d ołączon y jest dodatek.

fo lsk a .
Zabór pruski.

S en sacy jn e  pogłosk i.
W  Gnieźnie, jak donosi «Lech«, 

obiega pogłoska, źe załoga tamtejsza 
ma wyruszyć nad granicę Królestwa 
Polskiego. >Vorw&rts« berliński donosi, 
źe niebawem wyruszą nad granicę 
pułki śląskie, a także austryackie. — 
Podajemy te pogłoski z obowiązku dzien­
nikarskiego.
B alam actw o w  sk u tek  germ an izacy l 

nazw  m iejscow ośc i.
»Kuj. Bote«, wychodzący w Inowro­

cławiu, donosi: »Władza wo]skowa
w Szlezwiku adresowała list do tutej­
szej władzy, pisząc dobrze »Hohensalza«. 
Poczta szlezwicka zwróciła list szlez- 
wickiej władzy wojskowej z zapytaniem 
na kopercie: >Gdzie?« Władza woj­
skowa napisała przeto: »Inowrazlaw*.
Władza wojskowa wiedziała już, źe 
istnieje miasto »Hohensalza«, ale poczta 
szlezwicka tego jeszcze nie wiedziała*,

G ertnanizacya nazw  polsk ich .
Zmieniono nazwy następujących miej­

scowości w powiecie krotoszyńskim: 
Stare Racib >rowo przezwane »Ahhaus«, 
Nowe Raciborowo »Neuhaus«, Tominice 
»Taichbeig«, Gorzupią »Fianzensfeld*, 
Bożacin »Sch&ferh- f«, Osusz »Niede- 
rau«, Ugrzelę »Helenenhof», Ligotę 
»Unterambach«,leśniczówkęv\ Roszkach- 
nazwano »Eicheneok«; Grębowo prze­
zwano »Giuntal«, lasek kobiernicki na­
zwano »Neuvorwerker Waldchen«, lasek 
lutogniewski *Hopfenwaldchen«.

R ew izya.
W  drukarni pana Tomaszewskiego 

przv ullicy Berlińskiej odbyła wczoraj 
polieya rewizyę. Skonfiskowano resztę 
nakładu «Tygodmka Polskiego«, nu­
meru na Święta Bożego Narodzenia, 
w którym umieszczono «Jasełka« Rydla.

W  Banku P rzem ysłow ców  
w  P oznan iu  

było złożonych depozytów dnia I-go 
stycznia 1904 roku marek 7.694,328,98, 
wciągu roku 1904 wpłacono 11.688,II 3,15 
marek, razem 19.652,44013 marek; w 
ciągu roku 1904 odebrano 9.538,814,07 
marek, stan depozytów na rok 1905 jest 
marek 10113.62606. Stan udziałów 
I. I. 1094 roku był: 2.559,659.20 marek, 
w ciągu roku 1904 przybyło 9 25-175>59 
marek, razem 3.484.83497 marek, w 
ciągu roku 1904 ubyło 81.071,93 ma­
rek, stan udziałów na rok 1905 jest 
marek 3 403,762 86.

Hakattści złoszczą się, eo n ie  miary 
na pomyślny rozwój banku polskiego 
i dokładają wszelkich sił, aby szkodzić 
bankowi.

— To się niebawem wyjaśni.
— Gdzież ona jest?
— W sypialnym pokoju, gdzie prze­

pędziła noc pod kluczem i pod strażą.
Twarz mojej teściowej nabrała barwy 

krwi.
— Dawaj ten klucz! — zawołała 

z wściekłością — dawaj natychmiast! 
Słyszysz ?

Po niejakim namyśle otworzyłem po­
kój sypialny. Lampa dopalała się, żona 
moja, ubrana, leżała na kanapie, była 
blada, zapłakana, brzydka.

— Maniu! Maniu! — krzyknęła 
matka. Mania zerwała się szybko i w 
objęciach matki zaczęła strasznie pła­
kać. Ja cofnąłem się do salonu.

Na tern miejscu mógłbym pamiętnik 
swój, a raczej ten jego rozdział, prze­
rwać. Teściowa, która także przepro­
wadziła drobiazgowe śledztwo, nazwała 
mnie naprzód grubianinem, a polem 
idyotą. Według jej kompetentnego zda­
nia, tylko idyota mógł przepędzić tak 
wyjątkową noc w podobny sposób, co 
jak. Jest to także pogląd, aczkolwiek 
motywowany słabo. Człowiek, według 
konkluzyi teściowej, który wchodził 
przez okno pokoju mojej żony, nie był 
to mężczyzna, tylko... ogrodnik; ubierał 
on jej pokój kwiatami, wchodził zaś 
przez okno i wychodził pi zez nie, żeby 
nie powalać posadzki, zafroterowanej 
świeżo w salonie. Co do wyrazów »rnój 
kochany*^ *mój drogi*, te istotnie po­

WaDontości ze świata.
Z obw odu strajku w estfa lsk iego .

Wielkie zebranie górników  
odbyło się w Sehiiren. Zedrame było
0 tyle ważne, źe chodziło o z a ję c ie  
stanowiska wobec kopalń >Frei Vogel*
1 »Unverhnflt«, które do syndykatu ni* 
należą i dla tego nie potrzebują się tak 
bardzo liczyć z innemi kopalniami- 
Dyrekcja więc zawiadomiła komisy?, 
że gotowa część żądań górników pod* 
pi ać, ponieważ w razie dłużej trwają' 
cego bezrobocia kopalnie te będą znie* 
wolone zaprzestać produkcyi węgla. 
Obietnice te przedłożył zebranvm licznie 
na wiecu robotnikom soc. Hausinann- 
Komisya slrejkowa zgodziła się na wa­
runki ze względu na to, źe kopalnie 
ewentualnie zostaną może zastawione 
wskutek bezrobocia i przez to kilkadzie­
siąt robotników pozbawionych zostanie 
pracy.

Jan Effert,
jeden z kierowników strajku westfalskiego.

Naprzeciw tym wywodom wystąpił 
górnik Schilling, zbijając w przeszło 
godzinnem przemówieniu wszelkie ustęp­
stwa wspomnianej dvrekcyi, które, zda­
niem mówcy, właściwie nie są ustęp' 
stwami. Zapadła tedy uchwała, że ro­
botnicy pierwej pracy nie podejm ą, .d.0.' 
póty dyrekeya na wszystkie żądania 
sformułowane w rezolucyi esseńskiei 
się nie zgodzi.

Czy to prawda?  
łDortmunderka* znana z wrogiego 

usposobienia względem górników a szcze­
gólną nienawiścią pałająca ku Połakomi 
donosi, że za wygrażanie t. zw. lami- 
strejkom aresztowano w Ranksel kilku 
górników Polaków i to: Franciszka
Wasielaka z Kastropu, Tomasza Broda- 
ckiego z Kastrodu i Józefa Wojcieszyń- 
skiego z Rauksel. Prócz tego przyare- 
sztowano także kilku Niemców. Poda'

wiedziane były przez moją żonę, która 
niby już z wrodzonej delikatności jest 
taka uprzejma dla prostych ludzi.

Ostatecznie wnioski teściowej były 
takie: kwiat nie jest wiarolomstwem, 
ogrodnik nie jest mężczyzną, ja zaś ni® 
jestem gentlemanem, lecz idyotą, szaleć' 
cem, niegodnym być mężem anioła.

Co za naciąganie! Można to win*' 
wiać w kogo innego, ale nie we mnie- 
Kiwałem też głową z uśmiechem niado- 
wierzania, co doprowadziło teściową d^ 
takiej pasyi, źe zabrała Manię do dom*1 
i natychmiast rozpoczęła sprawę \o t‘ 
wodową.

We dwie godziny po nich i ja opt1' 
ściłem Zosin.

Badań dalszych nie prowadziłenh 
bo ostatecznie cóż mnie obchodzi w i a r o -  
łomstwo, popełnione przez kobiet?) 
która faktycznie żoną m oją nie była» 
a obecnie z mocy wyroku i prawnie ju* 
nie jest?

W  dalszym ciągu marzę o- kary®rzC 
i odznaczeniu się, ale żenić się nie ma1*1 
zamiaru. Dość raz.

Znak na zamku od furtki o g r o d o w e h  

jak wykryłem, zrobiony był także Pr7'e 
ogrodnika, który chciał go niby .zre|’ 
rować. Wykręt! Ale, jak powiada'^ 
sprawa to nie moja już — niech 
strona interesowana prawdy szuka. - ) e 
może.

KONIEC.



' nazwiska aresztowanych, jakkol- 
. 'e'< me wierzymy, ał>y Polacv tak 
e"i(Omj'ślnie mimo tvlu przestróg się

*achowywali. (»Dzien. Polski.*)
Szczególna ofiarność.

Jedna z d >rtmundskich gazet prze* 
£rbkowała odezwę, jaka wywieszono w 
i ‘Urze strejk"wem w Horde. Odezwa 
a brzmi: »Baczność strejkujący gór­

s c y !  Akuszerki F. R.... i L.... ofiarują 
podczas strejku udzielać bezpłatnej 

Pomocy przy połogach.
„Germ ania"

r  numerze 21 występuje w ostrym arty- 
, ule przeciwko dywizyjnemu probosa- 
>fOwi pastorowi Bachstein z Minden w 
ry*stfalii, który w wykładzie swoim 
l^'anym w Osnabriicku, rzucał najbez­
czelniejsze bluźnierstwa na katolicki 
j^°ściół, a mianowicie na sakrament 
Warza. Pastor Bachstein jest renega­
c i .  Urodzony na Ś'ąsku, został kato- 

(lckim księdzem i jako taki fungował 
^  Gryfii, gdzie przeszedł na protestan­
tyzm i, dziwnie szybko dosłużył się sta­
nowiska proboszcza dywizyjnego. Pastor 
pschstein mimo swego urzędowego sta­
nowiska, jako kapelan wojskowy, nie 
^ahał się w sposób dotychczas jeszcze 
nie bywały zohydzać Kościół katolicki.

Smutne to są objawy, że niemiecki 
“siądź katolicki przechodzi na piote- 
stantyzm.

W yp ad ek  posła.
. Centrowy poseł na sejm pruski 
"adbyl wyskoczył w pobliżu gmachu 
Zimowego z tramwaju i zranił się silnie 
^  kolano. Zaledwie wszedł do bramy 

zemdlał, a poseł nasz dr. Antoni 
Chłapowski, lekarz, udzielił mu pierwszej 
Pomocy. Następnie przewieziono cho- 
fęgo do szpitala Szarytek.

Czasy się zmieniły!
, Dawnej uważano, źe gazety są tylko 

panów. Mniemanie takie jest błędne.
1 zjś są czasy takie, że każdy, choćby 
Najuboższy człowiek powinien abonować 
SRzetę. Kto nie czyta, kto się nie 
oświeca, ten sam sobie szkodzi, pozostaje 
1̂  tyle za drugimi. Zwłaszcza w każdym 

Igcunu katolicko-polskim powinna być 
r* iś  '-gazeta, bo ona jest obronicielką 
IJfk zagrożonych naszych spraw kato- 
hekich i polskich. Niech więc czytelnicy 
nasi nie ustawają w pracy, aż w swej 
Okolicy i swem sąsiedztwie namówią 
Wszystkich do zapisania >Górnoślązaka«. 

Kto teraz zapisze > Górnoślązaka* 
hiły i  marzec otrzyma bezpłanie 

r^lendarz ścienny na rok IQ05. Kto 
pomówi jednego czytelnika do zapisa- 
1 '3 »Górnoślązaka* na luty i marzec 
n?rzyma w podarunku ciekawą ksią- 
eCzkę.

Pizedpłata na luty i marzec wy- 
^ s i  tylko I od mk. Wiarusi! Zapi­
e jc ie  czytajcie i rozszerzajcie »Górno- 
J^zaka*, który nie szczędząc tiudów 
1 biozołów, pracuje dla dobra waszego.

'Wiadomości paloczne.
Śląsk.

K atow ice. Echa wyboróio w Ko~ 
Jaskiem . Przed wyborami w okręgu 
y^zielskim zamieściliśmy przesłany 

9m artykuł, w którym autor twierdził, że 
Pewien poseł centiowy agituje za Rich- 
*. rskim. Nazwisko tego posła wykreśli- 
Jśrriy w artykule. Tymczasem »Neisser 
v*R-« napada zupełnie niesłusznie na 
y°sła Klosego, jakoby on był tym, który 

P- Richtarskim agitował. Żałujemy, 
L5 »Neisser Ztg.« uczyniła krzywdę 
L‘ Klosemu, gdyż jego autor artykułu 

;l V Szeg°  wca' e me m,ał na myśli. Clio* 
tu o posła zupełnie innego. Spra- 

L lf“dliwość nakazuje nam wziąć w obionę 
U Klosego, którego zresztą wcale nie
j naOiy.
'<j Na kopalni Ferdynanda w ponie- 
^ '^ lek  23-go stycznia poniósł śmieić 

, J , k i e m  oberwania się węgli na filarze 
,y/tn*k |an Maj, urodzony w Górnikach 
k h°wiecie tarnogórskim. Nieboszczyk 

zatrudniony przy zasypywaniu fila- 
P‘askiem i był pierwszym robotni-

M 7~- Dyspensa. Kardynał dr. Kopp 
^z>elił, jak donosi »Schlesische Volks- 

* d3sper.sy w swej dyecezyi wszyst- 
^  tyc , którzy wzięli udział w obia­

dach z  okazyi rocznicy urodzin cesar­
skich, przypadające] w tym roku w piątek.

B o g u cice . Następujące zdarzenie 
niechaj posłuży za przestrogę: Wdowa 
B. matka 8 dzieci, podała wniosek do 
gminy, aby jej udzielono wsparcia 
z kasy dla ubogich. W wniosku podała 
wyższą liczbę dzieci, uczęszczających 
jeszcze do szkoły, niż się z prawdą zga­
dzało. Przez pewnego członka depu- 
tacyi dla ubogich wykryto nieprawdzi­
wość twierdzeń i oddano sprawę do 
sądu. Sprawę rozpatrywał w tych 
dniach sąd ławniczy i skazał oskarżoną 
na 3 tygodnie więzienia.

M ała D ąbrów ka. Przestroga przed  
oszustami. Po tutejszej wiosce chodził 
w tych dniach pewien mężczyzna, zbie­
rał pieniądze za towary, które pewnego 
dnia miał przysłać. Dotychczas jednak 
towarów nie przysłał. Kilka gospodyń 
tutejszych ponosi wskutek tego dość 
wielkie szkody. Oszust prawdopodobnie 
także i w innych miejscowościach będzie 
uprawiał swe rzemiosło, dla tego bacz­
ność.

— Wielkie nieszczęście zdarzyło się 
w tutejszej wiosce. Pewna 18 letnia 
dziewczyna jechała na wozie naładowa­
nym cegłą. Wskutek nieszczęśliwego 
wypadku dostała się pod kbła wozu, 
które ją tak nieszczęśliwie przygniotły, 
że śmierć nastąpiła na miejscu.

C horzów . Za swą lekkomyślność 
musi bardzo ciężko odpokutować górnik 
Karol May z Chorzowa. Idąc do pracy, 
znalazł M. w lesie chorzowskim 5 nabojów 
dynamitowych. Zamiast je oddać na 
kopalni, schował je w pobliżu szybu 
»Krug«. Sprawa się wydała i Mayowi 
wytoczono proces. W  tych dniach sta­
wał za to przed sądem w Bytomiu, który 
skazał oskarż >nego na 3 miesiące wię­
zienia. Kara była dla tego tak wysoką, 
ponieważ sąd uznał, iż oskarżony, zna­
jąc niebezpieczeństwo, który mogło na­
stąpić wskutek wybuchu nabojów, postą­
pił sobie baidzo lekkomyślnie. Przy tej 
sposobności zwracamy górnikom uwagę 
na to, aby dynamit, którego nie spotrze- 
bują podczas pracy, oddawali z powro­
tem, gdyż za przewinienie podobne pod­
legają ostrej karze.

B ytom . Próby wojenne urządza 
załoga bytomska. W ostatnich dniach 
alarmowano po kilka razy wojska tutej­
sze i ćwiczono je w obsadzeniu granicy. 
Rząd pruski ma podobno zamiar natych­
miast ustawić silny kordon wojska nad 
granicę Królestwa Polskiego, gdyby roz­
ruchy w Rosyi i Królestwie przybrały 
większe rozmiary.

L ip in y .  W  tutejszym kościele pa­
rafialnym został pobłogosławiony zwią­
zek małżeński p. Roberta Pietruszki, 
budowniczego z Laurahuty z panną 
Maryą Jaroń, córką powszechnie powa­
żanej wdowy pani Julii Jaroń z Chro- 
paczowa. — Ślubu udzielił nowożeńcom 
wiel. ks. proboszcz Skowroński, krewny 
młodego Pana. Po same brzegi prze­
pełniony kościół był dowodem, jak wiel­
kim szacunkiem w parafii cieszą się 
panie Jaroń.

Młodej parze życzy redakeya jak 
najlepszego powodzenia.

M ałe Zabrze. Sołtys tutejszej gminy 
p. Bessert wybrany został na burmistrza 
miasta Ostrowa w Poznańskiem. Dotych­
czas urzędu tego jeszcze nie przyjął, 
gdyż. chce się jeszcze namyślić, czy 
ofiarowaną mu posadę ma przyjąć lub 
odrzucić.

— Na ostatniem posiedzeniu zastęp­
ców gminy obradowano nad wnioskiem, 
czy ma się zaprowadzić podatek na 
piwo do gminy dostarczone. Uchwała 
w tej sprawie nie zapadła, gdyż odło­
żono wniosek aż gminy Zabrskie zo­
staną połączone.

M ik o łó w . Prezentę na probostwo 
mikolowskie dostał ks. Paweł Dwors' i, 
który dawniej był wyższym nauczycie­
lem przy gimnazjum w Kiól. Hucie. 
Świeżo mianowany proboszcz przybędzie 
w krótkim czasie do Mikołowa.

P s z c z y n a .  W  tych dniach spłonął 
tutejszy zbór ewangielicki. Ogień wy­
buchnął prawdopodobnie z powodu nie­
ostrożnego obchodzenia się z światłem. 
Kościółek był już bardzo stary, gdyż 
przed kilkoma laty obchodził 150 letni 
jubileusz wybudowania. Wielkie nie­
bezpieczeństwo groziło ratuszowi, który 
stoi obok spalonego kościoła.

K otulin . Rzadką uroczjrstość zło­
tego wesela obchodzić będą 30 stycznia 
małżonkowie Tosionek. Mąż i żona cie­
szą się jeszcze dobrem zdrowiem.

W

P o g r z e b  o f ia r  o s ta tn ic h  r o z r u c h ó w  w  P e te r s b u r g u .

Z  dalszycli stron.
Wiec w Dormundzśe.
W  niedzielę 29 bm. odbędzie się na sali 

p. Schafera (Zum Tierpark) na naroż­
niku ulic Leibnitzstrasse i Lessingstrasse 

w ie lk i  w ie c
Z je d n o c z e n ia  z a w o d o w e g o  

P o l s k ie g o ,  
na którym omawiane będą sprawy do­
tyczące strajku obecnego.

Liczny udział Rodaków pożądany.
Zjednoczenie Zawodowe Polskie.

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

Zfe wieści od Kuropatkina.
L o n d y n .  Z Petersburga telegrafują: 

Słychać, że generał Kuropatkin nadesłał 
tu bardzo niepokojące sprawozdanie 
o stanie swojej armii. Zaraz po otrzy­
maniu tego sprawozdania zwołano radę 
ministrów i radę wojenną.

Korespondent >Daily Telegraphu* 
dowiaduje się, że Kuropatkin w spra­
wozdaniu swojem donosi, iż siła za­
czepna jego armii jest zupełnie złamana 
z powodu niechęci żołnierzy do dalszej 
wojny. Z  wyjątkiem kozaków i żołnie­
rzy pułków sybirskich, całe wojsko jest 
przekonane, że teraz, po upadku Portu 
Artura, dalsza wojna nie ma żadnego 
celu.

Oczekują wielkiej bitwy.
L o n d y n .  Z głównej kwatery Ku- 

rokiego via Fuzan telegrafują 26 b. m. 
Silną kanonadę słyszano dziś bez przer­
wy od strony zachodniej. Oczekują 
wielkiej bitwy. Wedle wiadomości, Ro- 
syanie przekroczyli na lewem skrzydle 
rzekę Huncho. Japończycy gotują się 
do ataku.

Blokada W/adywosfoku.
L on dyn . Dzienniki donoszą z To­

kio: Oczekują codziennie ogłoszenia
blokady Władywostoku. Japończycy 
ustanawiają piąty korpus armii. Z koń­
cem b. m. armia Nogiego połączy się 
z armią Ojamy. W  Tokio znajduje się 
30,ocx> rannych.

Spokój w  P etersb u rgu .
L ondjrn. Wszyscy petersburscy ko­

respondenci pism rosyjskich zgadają się 
w doniesieniach, że Petersburg ma już 
zwyczajny wygląd. Na Newskim Pro­
spekcie przechadza się elegancka pu­
bliczność, sklepy są pootwierane.

R ząd w y d a ł w ojnę n arodow y.
P e t e r s b u r g .  Liberałowie rosyjscy 

wydali odezwę do narodu, w której 
wskazują na bezprzykładne barbarzyń­
stwo władz w stolicy. Barbarzyństwo 
to niczem nie da się usprawiedliwić lub 
wytłomaczyć. Rząd wiedział bowiem, 
źe zamiary robotników były pokojowe, 
że szli oni z zupełnem zaufaniem do 
cara, ]ak dzieci do ojca. Odezwa koń­
czy się słowami: Opinia publiczna
zgodna jest do tego, że rząd wydal 
wojnę całemu narodowi rosyjskiemu. 
Rząd który tylko za pośrednictwem 
karabinów i szabli znosi się z ludem, 
sam wydał wyrok na siebie. Wzywamy 
więc cale opołeczeństwo, aby skupiało 
swe siły do obalenia obecnego systemu 
rządowego w Rosyi.

A resz to w a n ie  kobiet.
P etersb u rg . Od środy uwięziono 

150 kobiet, należących przeważnie do 
inteligencyi. Policjanci zabierali kobiety 
w nocy z łóżek i odwozili do więzienia.

R ew o lu cy a  strajkow a.
B e r l in .  »Local Anzeiger* donosi 

z Petersburga: Ruch strajkowy objął 15 
miast, między innemi M o s k w ę , Rygę, 
Rewel, Kown, Mińsk, Libawę, Łódź 
i Kijów.

R ozruchy  w  R adom iu.
Z Radomia donoszą:

Podczas pierwszych walk między robo 
tnikami a wojskiem zginęło ICO robotni­
ków, kilku oficerów i dużo żołnierzy. 
Później wywiązała się nowa walka, 
w której zabito około 40 osób. Na- i 

stępnej nocy patrolowali po ulicach 
kozacy, którzy strzelali do wszystkich i  

przechodniów.
Starcia  w  Ł odzi.

W ro c ła w . Z Lodzi donoszą tutaj, 
źe policva tamtejsze rozpędziła wczoraj 
zgromadzenie socjalistyczne, zwołane 
przez »Bund«. Z tego powodu przyszło! 
między zebranymi a woiskiem i policj'a 
do starcia, w którem kilka osób zabito, 
a kilkanaście cięższe odniosło rany. 
W Łodzi panuje anarchia. Dotychczas 
wykonano tam 35 zamachów dynamito­
wych.

K lęsk a  T iszy .
Mąż »żelaznej ręki*, hr. Tisza, prze­

konał się wczoraj, że naród węgierski 
bynajmniej nie pochwa'a jego politykij 
i jego — samowoli. W czorasze wy-j 
bory na Węgrzech skończyły się klęską 
rządu, jakiej ' się nie spodziewali naj-j 
więksi optymiści po stronie o p o zy c ji— j 
a jakiej i poza Węgrami wogóle nikt nie i  
przewidywał.

Stronnictwo liberalne, rządowe, jest j 

zupełnie rozbite. Straciło ono — o ile 
dotychczas wiadomo — blisko 100 man­
datów. Na razie braknie jeszcze wia­
domości o kilkudziesięciu wynikach wy­
borów. Jeśli te wyniki nie będą po­
myślniejsze dla rządu — łatwo być 
może, że stronnictwa opozycyjne uzy­
skają większość w sejmie. Lwia część 
zdobyczy opozycyi, więcej niż połowa 
straconych pizez stronnictwo rządowe 
mandatów, przypadła w udziale stron­
nictwu niezawisłości, czyli partyi Kos­
sutha.
Z ap ow ied ź dj’m isy i gab in etu  T iszy .

B u dapeszt. Na wiadomość o klęsce 
liberałów zebrała się rada ministrów. 
Sądzą, źeT isza  zaraz po wvborąch poda 
się do dymisyi. Jego następcą zostałby 
Welkerle.

Składki na strajkujących
w  w estfa lsk im  obw . p rzem ysłow ym :

R obotnik  z Piaśnik 50 fen., F ronca lek z L i­
pin I mk., Paw eł Sew erin  1 mk., K. Lebioda; 
z Lipin 1 mk., zw iązek katolickich robotników  
z Lipin 10 mk., robo tn ik  50 fen., T . K. z  Za- 
bo rza  3 mk., robotnik z pod m iasta I mk., 
pew na osoba 50 fen., J. P. z K oszulki I mk., ] 
M asalski z Lipin 1.50 mk., M. K. z L ipin  I m k .,: 
W aw rzyn i A ntoni N ow ok z Król. H uty  I mk., 
N. N. 1 mk., lózef K aspar z B ytkow a 50 fen., 
syn jeg o  I mk., I. K. 50 fen., C. K. 50 ten., 
J. K. I mk., J. P. I mk., F ranciszek  K ucała 
z Z aborza-w ieś I mk., Em anuel Biedny, Paw ło­
w o 1 mk., B. G. i C. L., b rac ia  z L ag  ew nik! 
6,50 mk., W aligó ra  I mk., J. R. z p d wielkiej 
L ipv  50 fen., J. K ania z Zaw odzia 50 fen., A. O.l 
z Załęża 1 mk., 2 K nrfancioki 1 mk., S. W. 
z  G isze E rben I mk., I. Św. 5 mk., E. W. 1,50 mk.

N a d e s ł a n e .
Składki dla strajkujących w W est­

falii przyjmuję z Zaborza A. B. C. wsi 
Poręba i okolicy. Zapisuję także do 
Związku Bytomskiego i do kasy na bez­
robocie. Bracia spieszcie z pomocą 
tym, którzy nietylko dla siebie ale i dla 
wszystkich walczą. Wstępujcie takźtf 
do Związku i do kasy na bezrobocie,

K. Piecha. /



Czysto srebrne
zegarki

remontarowe
> łańcuszki is™

r « j y -n r

sprzedaje
po ]aK najl& nszjsh cenach is.-;

f . ^ e r z b e r g
Z ab o rz e .

fłowe pierze
darte i niedarte, także
g o to w e  p ierzy n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — O d p ła ta  d o ­
z w o lo n a .

M a k s  N e u m a n n
Katow ice, ul Grundmanna 3 8 II piętro.

Otto Unverhau
L a u ra hu ta -

Siemianowics
poleca się j iko 

najtańa/e 
źródło zakupna
na wszystkie 

gatunki

zegarków
1 to w a rów  

złotniczych.
ściśle rzetelny 

skład. 
Pierwszy warsztat 

reparacyjny.
Młodym i starym mężczyznom
p o lec a  się do pouczen ia , wyszłe 
w  nowym  pow iększonym  r a k t a d z i e  
dzieło radcy  m ed. d ra  Mtillera o

ta&vuAxofttfftt óyóćemce
4 te&uaćnyttiH€łu*0*oy*n

oraz o jeejo radvkalne in  leczeniu.
W o l n a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  

c a  J e d n ę  m a r k ę  w z n a c z k a c h  p o c z ­
t o w y c h .
C u r t  Rób e r ,  Braunschweig:.

Kto chre pieniądze oszczę­
dzać przy k l in o w a n iu  m e b li,
niech idzie do firmy

JLouis JKeins,
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 

filia: Bytom, ul. Dy.igosa 66  
wnowyni domu p. Adulla Loewy. 
K a n a p y  od 30 m k. pocz.
S z a fy  ,, 25 „ ,,
K o m o d y  „ 1S „ „
Stoły przed kanapy 10 „ „
K i zc sł.i i, 2  n
Ramy do firarek „ 0,75 „ „

Kto chce ta n io  i do­
brze kupować nowe

pierze
darte lub niedarte

lub także

gotowe pierzyny,
w sypy i poszwy,

niech idzie do
największego ślązklego |  

składu pierza

ę . l j e r z b e r g ,
w  Z ab orzu

lub niech pisze o próby. 
Ody ł a t a  d o sw o lo n a .

F i l i e  
w  K atow icach

u pani Sussmann
ulica Fryderykowska

u Guss’a,
w  GSavsicaeiu

ul. Wilhelmowska 27 *•
Jest tam także zakład

czyszczenia pierza.
■fesa zt&miisa&BSimati&smeg&L

O d dnia dzisiajszego zaprowadziłem w moim interesie

ś c i ś l e  s t e l e  c e n y
Na każdym przedmiocie jest cena wyraźneml cyframi 

oznaczona. W  takim razie jest jakiekolwiek skrzyw ­
dzenie w ykluczone.

O e ^ n i e l  W S a r k u S g  K a S ™ j c e
G a r d e r o b a  d l a  p a n ó w  i c h ł o p c ó w .

M a t e r y e  n a  s u k n i e  c z a r n e  i k r e m o w e  d o  
K o m u n i i  ś w .  4 5 ,  7 5 , 1 , 0 0  d o  1 ,9 0  za metr. 

M a t e r y e  n a  s u k n i e  n a  u l i c ę
o d  7 5 ,  8 0 ,  9 0  d o  1 ,7 5  z a  m e t r .  

M a t e r y e  n a  s u k n i e  w  m o d n y c h  k o l o r a c h  
i c z a r n e  o d  9 5 ,  1 ,0 5 ,  1 ,5 0 ,  3 , 2 5  za metr. 

J e d w a b i e  i a t ł a s y  n a  f a r t u c h y
o d  1 ,2 5 ,  1 ,7 5 ,  2 , 5 0  d o  5 , 5 0  z a  m e t r .  

S z a l e  t u r e c k i e  n a  w e s e l a
o d  9 , 0 0 ,  1 0 , 0 0 ,  1 2 , 0 0 ,  1 5 ,0 0  d o  4 5 , 0 0  mk. 

C h u s t h i  n a  g ł o w ę  i s z a l k i  b a l o w e
1 ,2 5 ,  1 ,7 5 , 2 , 5 0  d o  5 , 0 0  m k .  

W s y p y ,  l i n o n y ,  d o w l a s y ,  r ę c z n i k i
o d  25 , 5 6 ,  4 5  f e n .  z a  m e t r .

poszv?y czerwone, firanki, chodniki, 
materye na obrusy, płótna, 

prześcieradła, cajgi na fartuchy 
i cajgi na spódnice bardzo tanio.

p K g o  C i p s c h u ł z
Katowice, ul. SrunSmanna 10.

Odtąd znowu dostarczam

tłustą słoninę
funt od 4 5  f o n .  pocz.

H .H .S em m elh aack ,
A ltona a. Elbe.

Meincl & Herold
f a b r y k a  h a r m o n ik

wmyłka  Instr. muzycznych 
lU t n g e n t h a l  (Saka ) 1 0 5 E
d o stares  aa cup«*«ną gw ar 

■ ■— —. ,v aru>onikł w p rze s z ło  l?c Katmn* lrA40 
104 stron.
•Ha każd

darmo,

Księgarnia i skład papieru 
w Bytomiu na Górnym Śląsku 
poszukuje nieczynnego

wspólnika lub kupca.
Bliżsi, wiadomości udziela

malarz Johannes Trojan,
B y to m , Mauerstr. i.

2 sklepy
z pomieszkaniami, chlewikami 
i piwnicami obok szpitalu gmin­
nego i klasztoru na ulicy Sedan 
nr. 7 zar.iz do wynajęcia.

Bliższ. wiadomości udziela
W a le n ty  H a b ry k a

w  R o z d z ia n iu .

2  u c z n i
poszukuje od I kwietnia r. b.

Seopt Rospeitk, Rybnik.
Skład to w aró w  kolonialnych, 

d e l ika tesów  i drogerya
c e n tra ln a .

§ ^Ceimann Sutherz,
destylacya parowa, fabryka najwykw. lildorów 

i esencyi punszowych, 
K a t o w i c e ,  R y n e k  ^

poleca aea.
Ść\ najlepsze rumy, koniaki, arak5, eseneye punszove

i różne J 2 ,
w ina m edjfcjfnałne

W  po różnych cenach najtaniej. V®
p )  N a j l e p s z e  d u b e l t o w e  l ik ie r y  ©

litr p o  i . io  mk. bez butelki.  v®
f&J Z poważaniem (,(9
g j)  Meimann Gutherz. ^

łS?© © © © © © © © !© !©  |© © © © © © C “©?J§

Handel s k ó r  A d o lf  S c h in d le r
w Katowicach, ulica G rundm anna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w ie r z c h n ic h  i sp o d n ich

wszelkich części. potrzebnych do szycia, 
wszystkich artykułów

także
potrzebnych do tego zaw o d u  dla szewców i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.
mr Skład golowych pasów bo transmisyi.

Inteligentny, dzielny Pan, znający się na obcowaniu z lu­
dem na wsi, otrzyma stałą posadę jako

kasyer i sprzedawacz
t stałą pensyą i wysoką prowizyą. Mała kaucya wymaga

S in g e r  Comp. N a h m a sc h in en  A.-G.
Katowice, A ugust Schneiderstr. 10.

© ® © © © © @ S © 6 E S © @ 6 @ G © @ © < * 9 )
g  Oszczędności i wkłady g.

przyjmujemy i płacimy:

przy wypowiedzeniu kwartalnem 5  procent 
m » pólrocznem 5'/»
„ u calorocznem 6  „ p , ;

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając p ro cen ta^ ; 
co pół roku. — Pewność zupełna 1 fi*

|  „Kujawski Bank Parcelacyjnf, E. G.fflJ.H.1
w Inow rocław iu (Inowrazlaw).

Z y g m u n t  S ł i n k u z s
s k ła d  s k ó r  

B y to m , B S c k e r s tr . przy starym kościele.
Skład skór wierzchnich i spodnich

wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  1 s io d la rzy , oraz
wszystkie artykuły szewieckie i siodlarzy.

Łupane sk ó ry  na p an tofie .
EtSBjT N a j n i ż s z e ,  l e c z  s t a ł e  c e n y .  "?SJS

Gil; , od 40 do 60 fen. b./m., od 1,20 mk. z. m
■ za tysiąc

7, prawdziwej francuskiej bibułki.
P a i a i o n n e u  0(1 -VIO mk. w /io za iooo 
“  0d 5 ,5 0  mk. w/ioo za iooo

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

„Heliodorus“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

K ub ack i ,
Wrocław 9, Scheitnigerstr. 4 .

( f i© © © © ©  © © © © i I ! © © © © © © © © © $

r f  P a w e ł  R o s e t z  S
Z a b r z e ,  u l i c a  S c h e c h e ’g o  9

naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
po c e n a ch  fab ry c zn y c h .

Skład  fortep ianów  i harmonii. 
tdszysł?:Se c s q s c t  s k ł a d o w e .

Używany fortepian łanio Co sprzeOania. £ !
© ® ® ®  ® ® ® ® © © !!!0 ® © ® ® © ® ® ® S J

Józef Rlanneberg, skład żelaza
Rytmik, Rynek

poleca

w sze lk ie  a r ty k u ły  budow lane ,
tregry żelazn e, gw oździe, gips, trzcinę, 
tekturę (papę) na dachy, ok u cia  do okien ' 

I drzwi, maszyny rolnicze.

r w a  ojaMia iacMuki cghUote 1 flizy
o ra z  w szy stk ie

sprzęty domowe i kuchenne.
lh p p p p p p p p F\\ppFP P P P P P fX

O& S «  S c h © t f 3 s k t e a l  s k ó r y  CS
ESjtosis ut. ICrakowska CS.

< S ;§■§© W szystkie gatunki slcóry, nic- Q \
przemakalne ubrania skórzane {

i z sukna żaglowego.
Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze 

^ ] po najwyższych cenach.

Wszelkie prace 
introligatorskie 
oprawa książek 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i t. d.
wykonuje prędko, gustownie i po 

cenach umiarkowanych

Księgarniaiintroligatornia
J ó z e fa  Gedigi i Sp.

w Załężu.

mm.
Instrumenty m uzyczne

d o s t * je  *tę n a j t a n i e j  w p io s i  o “
Hrnst Reinh. V o ig t

A la r k n e u k lr c h e n  N r. 9 il.
P r o s z ą  *ą<lać u p r c v a l n  kata lt ig :*1 
m y c h  K naku tn t tych  i t a r rao it ik  t  o* 

s t r u m e u t ó w  m u z y c z n y c h .

Walenty jjigaj
m is trz  szewski w  Szczak ow ej)

wyrabia b u c ik i  
z najlepszych mateiy?!^ 
po cenach bardzo pr /̂' 

stępnj'ch.
Troszę mnie jako rodaka 1’.̂
pierać pi zez liczne zamówi*

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp, w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach.



R o k  I V . Dodatekm Nr. 24.

r

$?ismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku
9,P r z e z  lu d  — dlSa IłseSo S„ G ó r n o ś l ą z a k "  t  niedzielnym dodatkiem  „ R o d z in a  

i c h r z e ś c la n s k a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel | 
l i  świąt, kosztuje na poczcie i u agentów  I markę 60 fan.
1 kw artalnie, z odnoszeniem  do domu 2 mk. 2 fan. Telefon Nr. 1049.

O g lo a ia n l a :  20 fen. za w iersz petytow y jednolam ow y. Przy 
a tlk o razo w em  pow tórzeniu udzie la  się znacznego rabatu. — 

R ak la  m y: 50 fen. od w iersza.

R e d a k c y a ,  e k s p e d y c y a  I d r u k a r n ia  z n a jd u ją  a lq  p rz y  
u l ic y  A lły tiak ic j (M u h ls l r a s s e )  N r. 12.

Rozmaitości.
„ D z ie n n ik  P o z n a ń sk i"  otrzymał

* kół swych czytelników poniższy wiersz, 
Świadczący o serdecznej czci, jaką o ta­
czało społeczeństwo polskie zmarłego 
patrona Kółek włościańskich śp. Maksy­
miliana Jackowskiego:

*
*  *

Nasz Maksymilian w czamarze ubrany,
2  szablą przy boku. wchodzi w niebios

bramy.
święty Piotr pozna?, że Polak z ubrania, 
Sz czerze go wita i nisko się kłania.
VVchodzący widzi, oczom swym nie

wierzy,
Całą gromadę umarłych rycerzy. 
Kościuszko, książę Józef, generał D ą ­

browski
Z  legionem, który przybył do r as z ziemi

włoskiej;
Gł iwacki z boku stoi i zakręca wąsa, 
t gdy spostrzegł przybysza, kosą swą

potrąca.
Szewc Kiliński, ten w niebie szczęśliwym

się czuje,
Bo on dla wszystkich świętych buty

reperuje.
Maksymilian zdziwiony pyta co się stało, 
Że rycerzy tu w' niebie spostrzegam tak

mało.
Bo wszyscy co ojczyznę wrogom sprze­

dawali,
Wszyscy się razem z królem do piekła

dostali.
Słyszałem, gdy rycerze miejsce opuścili. 
Mazurka Dąbrowskiego wspólnie zanucili,

R. P.

N ędza  n a lt iv le r z e .  Przytułki wNizzy 
zapełnione są obecnie cudzoziemcami, 
pozbawionych pracy, a wielkie s tow a­
rzyszenia dobroczynne »Bouchó de 
painc, musi w \daw ać codziennie prze- 
cięciowo 700 porcyi. W łochy i Szwaj* 
C ary a  stanowią większość tych nędzarzy, 
niemała wszakże jest też liczba Niem­
ców i A u s tr y a k ó w . Policya miejscowa 
stwie dzita na zasrdzie papierów legity* 
macyjnych, że między pozbawionymi 
dachu znajduje się 3 profesorów, 4 n a ­
uczycieli, 6 studentów, 3 aptekarzy,
3 duchownych, i śpiewaczka, 2 nauczy­
cielki, 5 zakonnic, 4 pielęgniarki i jeden  
książę. Ten ostatni, przegrawszy cały 
niajątek w Monte-Carlo, zgosił się do

i< Pt >SHM
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N ew ski Prospekt,

na którym  rozszalałe żoldactw o urządziło  w zeszłą niedzielę w śród robotników  istną rzef.

przytułku. W ogóle znaczna część n ę ­
dzarzy, szukających tam schronienia, to 
rozbitki z Monaco.

J a k  lu d z i e  l e k c e w a ż ą  zw ią z e k  
m a ł ż e ń s k i ,  pokazuje następujący wy­
padek. Przed niedawnym czasem przy­
szedł pewien mężczyzna z natzeczoną do 
urzędnika stanu cywilnego w Rawiczu, 
aby ogłosić zapowiedzi. Krótko po tern 
przychodzi drugi raz, ale nie po ślub 
z swoją narzeczoną, tylko ma teraz 
inną wybraną swego serca i ogłasza 
nowe zapowiedzi. Na zapytanie, jak to 
się mogło, odpowiedział, że jegopieiw - 
sza narzeczona nie m a ochoty wyjść 
za niego, dla tego poszukał sobie inną.

Jeszcze prędzej się zdecydował pe­
wien wdowiec, który cd  sądu otrzymał 
pozwolenie, że może się drugi raz oże­
nić. Z tern pismem przyszedł w czwa- 
tek do urzędnika stanu cywilnego z za­
pytaniem, czy w piątek może przybyć, 
aby ogłosić zapowiedzi. Oświadczył 
on, że przyszłej żony jeszcze sobie nie

upatrzył, ale do jutra się jaka znajdzie. 
I tak się też stało, W  piątek stanął 
z prędko wyszukaną narzeczoną w urzę­
dzie stanu.

Widać, że stan małżeński nie wszyst­
kich przestrasza.

P o lo w a n ie  na  za jące  —  w  s k le ­
pie. Pewien właściciel ziemski w oko­
licy Olsztyna, w Piusach Wsch., od lat 
czterech przyrzekał już przyjacielowi 
swemu z miasta, że dostarczy i poda- 
ruie mu zaiąca. Niestety cztery lata 
minęły, a mieszczuch zająca nie otrzy­
mywał, Tymczasem były w tych dniach 
widoki, że ów właściciel uiścić się 
będzie mógł wkrótce z danego słowa. 
Otóż prawdopodobnie, szukając schro­
nienia przed silnym mrozem, dostały 
się na  podwóize jego zagrody dwa 
żywe zające, a z podwórza d > sklepu. 
Rychło właściciel dowiedział się o nie­
spodziance, więc postanowił skrócić 
życie >kotom«, ale w sposób, którego 
jedynie wobec tych czworonożnych się

używa, t. j. za pomocą strzału. Parob­
kowi rozkazał zatem pochwycić jednego 
z zajęcy i wynieść go przed dom, gdzie 
sam stanął gotowy do strzału i tam go 
puścić. Stało się, jak sobie życzył. 
Strzał padł, ale nie padł zając, Który 
w hyżycli skokach wkrótce rozczaro­
wanemu właścicielowi zginął z oczu. 
Innego więc trzeba się było schwycić! 
sposobu wobec pozostałego towarzysza 
tego, co cieszył się już wolnością. 
Z  nabitą fuzvą wszedł zatem niefortunny 
strzelec do sklepu i na miejscu zamie­
rzał uśmiercić »kota«. Zamierzył, trza­
snął nurek, ale strzał nie padł, a tym-j 
czasem »kot« jednym susem otwartemi: 
drzwiami wypadł na podwórze, ztamtąd 
w pole i do lasu. Przyjaciel w mieście 
będzie zatem musiał dalej czekać na 
zaiąca. ,

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka44
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ffiipu cic t y t k a  u fachowca! IH T "  K i e  k i s p y j  Pan m e b l a  T B g  sętijm cle tylko u fachowcal

Paweł Meyer, Zabrze, a. następcy tronu 20.
N a jw iq k szy  w y b ó r  kom pletnych  urządzeń do pomieszkali,  portyer i lirnn. O glądan ie b ez przym usu do kupr 

W szystk ie  tow ary w yścielane w ykonuje się  w własnym  w arsztacie pod m ojem  osobtstem  kierow nictw em .
ona.

3  e Preitvowane zfntiftn medalem Gliwice IS03. *5
- O  ■ ■■ i     LI I II - ---------------

P a w e ł  i'fieyer , tapicer i dekorator. =

ul. Kernera 
er. 4fi. Wenzel, Katowice,

k Warsztat mechaniczny
U  Wykonywanie wszelkich cz ę śc i  maszynow. j J

dla potrzeby cegielń parowych 
Jako też  dla m a szy n  ro ln iczych  i t .  d.

Wyroby w szelkich modeli.
Czyste wytrwałe  wykonanie. ❖  Geny umiarkowane.

ro sy jsk ie j 
f a b r y k i  p a p i e r o s ó w  

w

w Poznaniu

bośniackie
jlepsza

W s z ę d z ie
d o  n a b v  !

„ K a i s e r a u s z u g “ ,
najlepsza mąka pszenna i rżanna

oraz w sz y s tk ie  gatunki
k r u p  i m a k a r o n ó w  (n u d li)

p o lec a  po n ajn iższych  cenach

jrunthal
Katowice, Fryderykowska 40.

ITSeSSGJSa jest najzdrowszą.
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Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. Em il & G rzegorz  H arazim  $  ul. Żorska przed newym kościołem katolickim

Najwiąkszy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
Telefon nr. 51. f S s f s w ć ę k s z y  s k ł a d  f r c i m i e n  wszelkiego redzaju po niskich cenach. Telefon n r .  51.
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A .  w e t * ,  s iad  só ry  5J

S y f o m  t e l .  ^ r a k o v s k a .
W s z y s t k i e  g a tu n k i  s k ó r y ,  n i e p r z e - ;
m a k a ln e  u b r a n ia  s k ó r z a n e  i z  s u ­
k n a  ż a g lo w e g o ,  s u k n a  w o s k o w a n e ,  H»

l in o le u m  ( s k ó r a  n a  p o d ło g ę ) .

Dom towarowy
H .  Herzberg5

Zaborze.
/JWyjątkowa oferta 

Dla narzeczonych!
Crarny

Jedw ab
bardzo trwatv w no­
szeniu wiśmienity. 

Tanie ceny!
Przy zakupnie 
jedwabnej su­

kni daję
w elon

za darmo!

K oszule w ierzch­
nie od 1,95 mk. 

R ękaw iczki skór­
kow e 1,45 mk. 

Ubrania 1 obuwie  
ślubne bajecznie 

tanio!

Obuwie ślubne lakierowane
od 2,90 mk. 

Obuwie ślubne b iałe od 2,85 mk.
Gorsety ślubne od 1,35 mk.
Rękawiczki ślubne od 35 fen.
Koszule ślubne od 1,25 mk.

Przykrycia stebnew ane prima. 
Satyny i a tłasy  bajecznie tanio.

podarki weselne i ślubne
w nadzwyczaj wielkim wyborze 

i po jak najtańszych, stałych cenach.

S.H.' '* i'?*?: •'}

Do wykonania n o w y c h  b u d o w l i ,  p r z e ­
b u d o w a l i  itd ., r y s u n k ó w  b u d o w la n y c h ,
k o s z t o r 3Ts ó w  itd . po barclzo niskich cenach 
poleca się

C. 19. Jtanitza,
m i s t r z  m u l a r s k i  i c i e s i e l s k i ,

S t r o i .  H a sta , Tempelstr. 26.

M M M N M M N M M  
|  l i o r i t z  P in k u s.
g fr  Główny skład: Filia:
^ Tnhr-jo w Świętochłowicach
©  zao rze , Ul. D w orcow a

U l .  N a s t ę p c y  t r o n u  l— • ' " ' l - j i — I n a p r z e c i w k o  kościoła k a t .

•  8 kład wszelk iego rodzaju skór wierzchnich a
I na podeszwy, dalej

^  M f  w s z e l k i e  a r t y k u ły  s z e w i e c k i e .
Skóry łupane na pantofle. Najniższe ceny. i

Kupujcie pierze i pościel
wprost z fabryki pościeli C. S . 
E r . s c ł i -  E b e r s w a ld e  Brei-
testr. 54 znanej z swi j rzetel­
ności fdawniej w Jastrow).

Wielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowpm pierzem pod gwar.ityiko 
w dobrych wsypach na jedną 
osobę po ii ,  13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 
2Q mk. i wyżej. Pierze na po­
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsi • 
pierze tak jak z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. Wszelkie inne pierze, wsy- 
py, powleczenia, płótna na prze­
ścieradła, łóżka żelazne, mate­
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

Słabość męską,

i

sku'ki szczególni? tajnych 
grzechów młodości oraz 
innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewnie 
i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona 
już książka ilustrowana 

DR. R ETA U’A
Ochrona własna

C ena w yd. ro ls k ie g o  I m k. 
C ena v/yd. n ie m ie c k ieg o 3 mk.
Tysiące znalazło w niej 
objaśnienie swych cier­
pień, a za użyciem ku­
racji w książce tej zale­
conej, zupełną swą siłę 
męską odzy-ka. Za nade­
słaniem franco należyto- 
ści, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez 
V erlags-M agaziii Leip­
zig, Neumarkt 21, w Saksonii.

A stm a , reu m a ­
tyzm, zaziębienia ustępuią pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

„F lucoł“ ,00>olejue k*‘lyptowego butel­
ka i i 2 mk. M żna nabyć: 
B ogucice: B Długiewicz. 
B y to m : W. Staniszewski,

A. Wischeropp, G. Strempel. 
Chorzów: F. Pikubk. 
G liw ice: R. Glei< h, H. Simon. 
Józefow iec: F. Szymański. 
K atow ice: E. Schulz, apteka

cesarza Wilhelma.
-Król. Hnta: A. ldikowski, 

Józef Guss.
L a u ra h u ta : H. Kalus,

F. Kuśnierski.
Ł lp in y : M. Kowalski. 
M ysłow ice: Apteka miejska, 

W. Ri< liter, drogerya. 
M ikołów : W. Kleemann. 
R ac ib ó rz  Apteka pod Łabę­

dziem, Th. Hoffmann, M. C. 
Roei'erer, L, Gryglewicz.
B. Pitsch.

R y b n ik : V. Proske.
S zn rle j: Apteka Panny Maryi,

F.d. Gans, drogerya. 
Ś w lę to c h ło w .. St Kowalczyk. 
W! re k : M. Fulirmann. 
Z aborze : Rob. Hammer. 
Z ab rze : L. Danziger, C.Jockel. 
Z a łęże : W. Długiewicz.

Gospodarstwo
składające się z 50 mórg pszen­
nego pola, 10 mórg łąki i bu­
dynków bez inwentarza ma 
z wolnej ręki do sprzedania po 
bardzo przystępnej cenie.

Kto? powie redalo ya uStraży* 
w Lublińcu, ul. Garnczarska 43.

& I S I C 2
i - J e s f y i s c y a ,  f a b r y k a  l i k i e r ó w  I s o ­

k ó w  o w o c o w y c h
K a t o w i c e ,  ulica Pocztowa 12/14.

f i l a :  J ir ó l. # u ! a
; rzy przystanku kolejki uLcznej Redenberfl.

/ * T
Jeżeli Pan chce mieć

d e & r e  I w t j  l u b  t r z e w i k i

OuiQ

to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 
8g£5" u n a r k ę  f . b r y c z n ą .

G łó w n y  slcład :

P a w e ł  H o i ' s  asf&kiy, K a to w ic e ,
tri. Crłsndmanna SS.

Destylacja Jterits gihttt
dawniej Ludwig Polak, K a to w r is s ® , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n i ó w k ę ,  l i k i e r y ,  c y tS e r ,  wszystkie ga­
tunki w i n  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

© ©  <&■ 3  S  & ©  © 3 © © ^

1 pav;eł M a b is , mistrz stolarski. 1
(ft^  K atow ice—Zawodzie. $)
(ft poleca swój

© wielki s k ł a d  mebli, luster, desek do firanek, fj
(ft
© sprzętów w yściełanych w szelkiego rodzaju, 
( ft = ^ - t t  t -~- " — r .
^  o r a z  w ó z k ó w  d l a  d z i e c i  d o  w y b o r u .  S k ł a d  t r u m i e n  0  
0  I w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  p o g r z e b o w y c h ,  i u darnin, w d»-m.

Pierze do pościeli.
Pacrka 10 funtów niedarte pie­

rze gęsie, iak przychodzą od 
gęst 13,50 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów dar­
tego pierza za ro mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepsz-go 15 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego najlepszego bia­
łego po 25 mk.

Paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli­
katny towar wiejski za 30 mk.

przesyłają f r a n k o  za zaliczką. 
Proszę adresować:

Matzdorff & Żerkowski
P o  s  e  n

W ro n k era tra« se  24.

najnowszej konstrukcji, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i

magazyn

A. Drygas,
P o s r s a ń ,  Rycerska 33.

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

Paweł Grundrnann z Warszawy,
fa b r y k a n t  k ts tru m rm fa w  s m s y e z n y c h

W I C s ł t a w ic a c h ,  i lica G ru ’ Imanna nr, 17^ 
Wielki wybór

fcrleplanśw, fnskunisistś v  r k:ss?rowych, cytr.harmcnlk ilp.
W i e J f e i  s l z ł s i t ? s f r  u h ,

Własny warsztat dla roparacy: wszelkich  
Instrumentów muzvcznvch.

J fo r ila r tsc k e r  E ło y i ,  grem en ,
Towarzystwo żeglugi parowej.

ReguEarue l in ie  p o s p ie s z n y c h  i p o d w ó jn e -  
K ruńcw ych  r izro w có w .

B r e m e n  —
Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: 
D. K ronprlsiz  W ilhelm

7 luteg.
D. Kal-ser W ilh e lm  d e r 

G rosse 21 lutego.
D. K ronpriuz V /ilh elm

7 marca.
D. K a lse r W ilh e lm  d e r 

G rosse 21 m ana.
D. l ia is e r  W ilhe lm  II

4 kwietnia. j|
Z  B r e m e n  e t o  B a l t i m o r e ,

D. C asse l 2 lutego.
D. C hem nitz  Ib  lu te g o .
D. KOln 23 lutego.
D. D arm stad t 1 marca.
D. G era  9 marca.

E r s ł n c n  —  C s ”w o s ? o n -

3£ o w r y  Y o r k .
Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe: 

D B arb a ro ssa  4 lutego. 
D. B reslau  11 lutego. 
D. G ro sse r Ivurfui s t

18 lutego. 
D. B ran d en b u rg  25 lut. 
D. M ain 4 marca.
D. B a rb a ro ssa  i i  marca. 
D. Ca*sel 18 marca. 
D. G ro sse r Kui fu rs t

25 marca.
wprost.

B r e m e n  —- B r a x y l e a .

Polecam 
ra święta wszelkiego rodzaju 

l ik i e r y  i g o r z a łk i ,  ru m  J a m n i ,

k o n ia k ,  c y d e r ,  w i n a  w ę g i e r s k i e ,
c z e r w o n e  i r e ń s k ie

< s J s m

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

?vssrFiivNO

I M  m a  r a  r a  kupuje się najtaniej u " ■-»- ......... .........

jffaksaGlficie&„lâ na, c e s i i r a ln ^  s k l a y  Zalis'ECj
u l i c a  R a s ł ę p s y  t r o n u  S 4s naprzeciwko Central-PT »tei. j  

p y . waw t K.iPM-.iBaeiM̂ Te l e f o n  1045. Własne pracownietapicerskie i stolarskie. Splata ratami bez nadwyżki. Dostawa franko do do«n«t

Bogato zaoDatrzony skład kobierców, firanek, portyer i t. d.
Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka*, Bp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. Odpowiedzialny; Antoni Wolski w Katowicach.


